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Skarg? apelacyjna prokuratora
Narodowcy z

-  oddaiona
Łodzi

skorzystaj^ z dobrodziejstwa am nestii
W ielką sensację wzbudziła swe 

go czasu sprawa wybitnych dziu- 
łaczów  narodowych oskarżonych 
przez Prokuraturę Sądu Okręgo­
wego w  Łodzi o udział w  ta jnej 
organizacj., która m iała powstać 
w łonie Stronnictwa Narodowego 
oraz o wydawanie nielegalnych 
ulotek i o udział w  słynnych za j­
ściach przed Katedrą w  Łodzi w 
dn, 3 m aja 1934 r.

N a  law ie  oskarżonych w Są 
dzie Okręgowym  w Łodzi zasia­
dło 19-tu oskarżonych z adw. 
Kowalskim , wybitnym  działaczem 
Stronnictwa Narodow ego i preze­
sem Koła  Stron. N arow ego, Hen­
rykiem  Konarzewskim  na czele.

W yn ik  p ierw szej instancji byl 
rów nież sensacyjny Dwunastu 
oskarżonych, m iędzy mml adw. 
Kowalski, zostało uniew innio­
nych. Natom iast reszta została 
skazana na kary nic przekracza- 
ąco dwóch i pół la t w ięzien ia

W  m otywach wyroku Sąd Okrę 
row y  podkreślił, że teza prokura-

Demonstracyjna
p ie c z ą tk a

W czora j przybył samochodem 
na Politechn ikę m inister W . R. i 
O P . p ro f Swiętosławski i udał 
się do biura rektoratu. Podczas 
jego  nieobecności n iew ykryci 
sprawcy przy łoży li do szyby sa 
mochodu pieczątkę z nam sem : 
„N ie  p łacim y czesnego".

S zo fe r  m inistra usiłował stu­
dentów zatrzym ać, co się jednak 
nie udało- W  tym  momencie p. 
min. Sw iętosławski wyszedł z 
gmachu i zobaczywszy napis, ka­
zał szoferow i zmazać go.

tury o istnieniu w  łonie Stronni­
ctwa Narodow ego ta jnej organi- 
zacj nie została udowodniona, 
wobec czego Sąd w ydal co do 
w iększości oskarżonych wyrok u- 
iiiew inn iający.

Od tego wyroku odwołał się 
zarówno prokurator, jak i obroń­
cy skazanych i w czora j sprawa 
znalazła się na wokandzie Sądu 
Apelacy jnego

Po wysłuchaniu przem ówień 
obrońców, dziekana Jana N ow o­
dworskiego adw.: Rościszewskie 
go, Stynułkowskieąo, K w ia tkow ­
skiego, Szw ajglera, Kosakowskie­
go i innnych, oraz prokuratora, 
Sąd Apelacy jny  wyrok Sądu Okrę 
gowego zatw ierdził, darując jed  
noeześnie wszystkim oskarżonym 
orzeczone kary w  całości, na za­
sadzie amnestji.

P r z e g l ą d  prasy
A N G L J A  W Y L U D N IA  SIĘ

„Ilu strow an y K u rje r  Codzien­
ny" podaje ciekawe cy fry , św iad­
czące o tem, jak  katastrofa ln ie 
zm niejsza się ludność A n g lji, przy 
czem rozpatru je D*zy ir.ożRwosci:

W najgorszym przypadku tj gdj 
tendencja obecna utrzyma się nadal, 
liczba ludności Anglji po 10C latacl: 
wyniesie niewiele więcej, niż 10% 
liczby obecnej', tj. 4.42C tyg.

W najlepszym wypadku, gdy na­
stąpi silr.a reakcja zwyżkowa —  33 
miljony W wypadki średnim, naj- 
bt roziej prawdopodobnym, około 20 
miljonów, czyi' połowę stanu >t>ec- 
nego.

Te perspektywy przyszłości nie są

zresztą tylko speciainością Anglji- 
Mutatis mutandis nwtna je odnieść 
do Francji Belgii, dc krajów sican- 
aynawskioh, do Austrji 1 lo państw 
bałtyckicl. t z wyjątkiem L itw y; — 
we wszystk' di tych krajach bowiem 
roczniki kooiet w  wieku rozrodczym 
są bardzo przerzedzone.

Dziś ju ż A n g lja , licząca 44 rril- 
jony  zrównała się niemal z F ran ­
c ją  (42 m iljon y ), a została daleko 
w  ty le  za Niem cam  (66 m ilio ­
nów ; —  od 2 la t ogrom ny przyrost 
lu d n ośc i)  Zaczyna się ryw aliza  
cja m iędzy narodami b iologiczn ie 
starszem i i młodszemu

W  ty ir  parnym roku 1935, w któ

ibój rytualny w Sejmie
W yzysk żydowski jest jedna z przyczyn biedy na wsi

W czoraj przed południem odbj* J nia moiżeszuwego, zostało w  czem czyną b iedy w ie jsk ie j, dzielenia
lo się posiedzenie sejm owej komi I kolwiek naruszone.

Pielgrzymka lewicowców
do O stre i B ra m y

Lew .cow a akademicka Bratnia 
Pom oc U niw ersytetu  W arszaw ­
skiego ogłosiła  p ielgrzym kę do 
O strej Bramy, która odbędze się 
w  dzień im ienin Marsz. P iłsud­
skiego

W ycieczka dojdzie do skutku o 
ile  zgłosi się ponad stu uczestni­
ków.

sji adm in istracyjnej, poświęcone 
rozpatrzeniu wniosku posłanki 
Prystorow ej o zn iesien ie uboju ry­
tualnego. Posiedzen ie to wzoudzi 
lo zrozum iałe zainteresowanie za 
równo wśród posłów i senatorów, 
jak i dziennikarzy. W  szczególno 
ści przedstaw iciele prasy żydow ­
skiej p rzybyli grom adnie do S e j­
mu. Rząd reprezentowany był na 
komioji, przez w icem in istra oś­
w iaty ks. Żongołlow icza, o ia z  dy­
rektora departamentu wyznań p. 
Potockiego.

N IE M A  R A B IN A

Jak wiadomo, na rzeczoznaw 
ców zaproszono: ks prałata T rze  
ciaka i pos. rabina Rubinsteina. 
Ten ostatni na kom isję nie przy­
był, lecz nadesłał list, w  którym 
oświadcza, że wobec zaproszenia 
na drugiego -zeczoznawcę teolo 
ga katolickiego, nie może wziąć 
udziału w posiedzeniu, albowiem  
wszelk iego rodzaju ingerencje ze 
strony* innego wyznania w  orze 
kan'u o sprawach re lig ji żydow ­
skiej, uw*aża za głęboką zniewagę 
dostojeństwa wyznania mojżeszo- 
w ego.

Przewndn. pos. Duch po odczy 
taniu tego listu w yjaśn ił, ie  ks. 
prałat Trzec iak  nie został zapro­
szony jako teolog katolicki, lecz 
jako rzeczoznawca w  zakresie go 
spodarczej, humanitarnej i nauko 
w ej strony zagadnienia, nie uwa­
ża zatem, by dostojeństwo wyzna

Dzień wczorajszy
na w yższych  uczeln iach w  W a rs za w ie

W czora j w  kwesturze Po litech ­
niki W arszaw skiej rzucono znów 
w  godzinach ranny*ch dwie pro­
bówki z gazem cuchnącym. Gaz 
rozszedł się po całym gmachu i 
un iem ożliw ił prowadzenie wyk u 
dów w salacn położonych na*b. 
zej kwestury. Po przeprowadze­
niu gruntownej w entylacji, kw e­
sturę około godziny 12-ej otwo­
rzono ponownie, lecz wówczas 
studenci zastosowali blokadę. Od 
rana m łodzież znaczyła na wszy'3t 
kich ścianach uczelni za pomocą 
specjalnych pieczątek napisy: 
„Nie płacim y czesnego". Sale wy 
kładowe w Szkole G łównej Gospi> 
carstwa W iejsk iego  b y ły  wczoraj 
zamknięte, a wszyscy pro fesoro­
w ie i studenci w zię li udział w po­
grzeb ie sławnego entom ologa pro 
fesora z GGW  M okrzyckiego.

W  n iedzielę odbędzie się walno 
zebranie sprawozdawcze Bratn iej 
Pom ocy SGGW. Ii-go  zaś marca

odbędą się w ybory w ładz do' no­
wego zarządu. Term in zgłaszania 
list upływa z dniem 10 marca. Do 
tychcza i zgłoszono tylko listę Blc 
ku Narodowego.

N a  SGH w yw ieszono w dniu 
wczorajszym  ostatnią listę stu­
dentów, k tórzy będą korzystać ze 
stypendjów  L ista  ta obejm uje 
nazwiska 2(15 studentów, to jest 
tyle, co w  zeszłym półroczu. Stu­
denci utrzym ują, że rektor M ikla 
szewski nie spełnił obietnic udzie 
Icnych przed tygodniem  przedsta 
w icielom  zarządu B ratn ie j Pom o­
cy co do rozszerzenia u lg Korni 
tet antyopłatowy wobec tego 
wanowił swą działalność, Studen­
ci zwracają uwagę, że we wszyst 
kich uczelniach państwowych 
przyznano ostatnio wskutek re­
form y prof. Sw iętosławskiego, da 
lcko idące zniżki indywidualne 
w opłatach, jedyn ie prywatna 
SGH ulg tych nie zastosowań.

P r o f  v s t  r a b i n ó w
przeciwko zniesieniu uooju rytualnego

W ewn. p. Raczkiowicza, m arszał­
ka Sejmu p, Cara i przewodni, zą

Związek Rabinów  Rzeczypospo 
lite j Po lsk iej, Zrzeszenie Rabi 
nów z W y isz tm  W ykształceniem . 
Rabinat W arszawski oraz zarząd 
i rad? Gminy Żydowskiej w  W ar­
szawie w ysła ły  nastenuiącą depe 
się do prem jera Kościalkowskie- 
gu. min, W  R. i O, P  p ro f Świe 
tesławskiego, m inistra Spraw

cego sejm owej komis;1 Admini­
stracyjnej, pos dr. K Ducha:

„Z a k ład am y jak n a ju ioc zy s tszy  pro 
test przeciw ko powołaniu duchnwne- 
go innego  w ygnan ia i a posiedzenie 
se jm ow ej k om isji adm in istracyjne j 
w charakterze rzeczozn aw cy w  spra ­
w ie  zasadn iczego  przepisu  r e lig ji  ż y ­
dow sk ie j o uboju rytu a lnyn . Jai o 
renrczentanci w yzn an ia  żydow sk ie ­
go  w  ran  st w ie, u znanego i za zyw a 

1 jn cego  kon stytu cy jn ej gv .a ran c ji iw o  
s tw ie rd zam y  z c a l }

Z K O M ISJ I DO K O M IS J I!
Poseł żydowsk; p. Sommerstein 

poparł stanowisko rabina Rubin­
steina, pozatem wniósł o odroczę 
nic posiedzenia i skierowania 
projektu do kom isji regu lam ino­
w e j w celu zbadania czy nic na­
rusza on postanowień art. art. l io  
do 11.5 konstytucji.

W nioskodawczym  posłanka P a ­
storowa zapytuje, czy w cb tc tego, 
że w  czasie odbyw ającego się w  
ubiegłym  reku procesu sądowego 
rciędzy rabinam i i rzezakami, ja ­
ko izeczoznaw ca w zyw any był ks. 
Trzeciak , zaszedł fakt naruszenia 
konstytucji, o którym  mówi w 
swym liście pos. Ruoinstein?

Pos. Duch oświadcza, że komi­
sja nie je s t upoważniona do prze­
kazywania projektu innej kom i­
sji. uczynić to może jedyn ie p le­
num Sejmu.

W Y Z Y S K  R O L N IK A
Przem aw ia ł następnie sprawo 

zdawca wniosku, pos, Dudzinski z 
W ielkopolski. W skazał on na cięż 
kie położenie ro ln ictwa, w yliczy ł 
jak  olbrzym ia je s t rozpiętość cc 
ny uzyskiwanej za mięso przez 
rolnika, a płaconej przez konsu­
menta. Sztuka w agi 500 k ilogra ­
mów kosztuje konsumenta razem 
z produktami ubocznemi 484 sł., 
n iestety jednak roln ik  - producent 
za swoją pracę, w łożony kapitał i 
ryzyko —  otrzym uje z te j sumy 
tylko połowę, druga połowa zaś 
podziewa się gdzieś nu przestrze 
ni jednego do dwóch tygodni.

Przyczyną jes t zła organ izacja  
handlu mięsem, z długim  szere­
giem  pośredników, oraz obłożenie 
sztuki bydła mnóstwem opłat i po 
datków przez gm iny w ie jsk ie  i 
gm inę wyznaniową żydowską.
N a jgo rze j przedstaw ia się spra ■ 
w a m ięsa baraniego, kosztuje ono 
bowiem  tyle, że z b iedą pokrywa 
wszystkie opłaty i roln ik  nic za 
nie nie dostaje.

P A S O £ Y T N IC T W O
Pos. Dudziński stw ierdza da­

lej, Ze ustawa projektowane przez 
post. P rystorow ą postaw i handel 
bydłem na stopie europejskiej.
1 bój rytualny jes t skostniałym 
przesądem i zabobonem ,-jest nie­
h igien iczny, antihum anitarny i an 
tigospodarczy. W  roku 1932 dał on 
dodatkowe obciążenie w ogólnej 
sumie 28.333.593 zł., obecnie kosz 
ty te pod naciskiem  rządowym 
znacznie się zm niejszyły, ale w o­
bec ogrom nego wzrostu wartości 
p ieniądza na wsi, siła kupna ro l­
ników pozostała ta sama. W sku­
tek niszczenia skór przez ubój ry­
tualny zmuszeni byliśmy sprowa­
dzić w  r. 1931 skór surowych na 
sumę 28.717.000 zł.

Ubój rytualny marnuje także 
krew bydlęcą, a straty z tego po­
wodu dochodzą do m iljona zło­
tych ; dodając wszystkie c y fr y - -  
otrzym ujem y 89.050.62o zł. n ie­
potrzebnych ntrat. Do tego  trzebi: 
dodać stra ty w ynikłe z dezorgam  
zacji handlu mięsem, obliczone 
przez fachow ców  na 70 m ilj zł. 
Ubój rytualny jes t poważną przy-

Książki padesł?ne aodj ,
DR- S. K A S P R Z A K : Stosunek Sf anowczością, że jedynie duchowień

Polsk i do Czech (1914 —■ 1921) stwo żydowskie powołane jest do o-
Nakładem  „Gebethnera i W o lf fa " ,  czekania w i prawach naszego * y -  

”  - - znania, a dopuszczenie ingerencji
duchownego innego wyznania u w bCiekawa książka om awiająca 

szczegółowo h istorję  stosunków 
polsko - czeskich w najcięższym  
okresie naszej h istorji.

zapałek na części i  gotowania 
ziemniaków* w  ś ledziow ej wodze.
Tego  rodzaju  przyczyny upadku 
ro lm ctw a trzeba w ypa lić  rozpa- 
lonem żelazem.

N A R U S Z E N IE  T R A W A

R eferen t wykazu je w  dalszym 
ciągu, że projekt posłanki Prysto  
row ej nie je s t sprzeczny z kon­
stytucją, natom iast ubój rytualny 
jest w yraźn ie sprzeczny z rozpo­
rządzeniem  Prezydenta Rzeczypo 
spolitej z 1928 roku o ochronie 
zw ierząt. Narusza on także rozDo 
rządzenie m in istra ośw iaty z 193i 
roku, które normując wysokość 
stawki na żydowskie gm iny w y ­
znaniowe, m owi wyraźn ie, że tak­
sy te nie mogą obciążać mięsa 
Forzedawanego ludności n ie iy - 
dowskiej. .W zakończeniu swego 
referatu , sprawozdawca zapow ia 
da zgłoszenie dwóch poprawek, a 
m ianow icie o skreślenie drugiego 
ustępu art. 1, k tóry dozwala na 
nieogłuszanie zw ierzą t w  wypad­
kach nagłych oraz o przesunięcie 
ti rminu w ejśc ia  w  życie ustawy

z l  stycznia na l  kw ietn ia  1937.
SERCE...

Skolei zabrała gło3 posłanka 
P r js to row a , podkreślając, że dla 
niej najw iększe znaczenie ma 
strona humanitarna sprawy. I 
że jakkolw iek  fachow e opracowa­
nie projektu ustawy je s t dziełem 
osób, znających zagadnien ie teo­
retyczn ie i praktycznie, to In ic ja ­
tywa zgłoszen ia tej ustawy nale­
ży tylko do n iej i ona ponosi za 
nią odpowiedzialność.

Serce m oje —  m ówi p. Prystc 
rowa —  jes t w  zgodzie z sercem 
całego narodu, czego najlepszym  
dowodem jest, jedn o lity  fron t ca 
lego społeczeństwa polskiego a 
także mnóstwo lis tów  i depesz z 
zagranicy, entuzjastyczn ie w ita ją  
cych pro jek t ustawy. Dopóki by­
łam b ip rrym  widzem  w  Polsce, 
zatykałam  uszy i starałam  s ię  nie 
m yśleć o koszmarnej rzeczyw isto 
ści. D zis ia j jako posłanka, mogę 
i muszę zrobić wszystko, żeby ko­
nieczność zabijan ia zw ierzą t połą 
ezyć z m inimalnem ich c ierp ie­
niem.

P ro jek t usta\vy domaga się, 
aby w ykrw aw ien ie przy uboju roz 
poczynać dopiero po całkowitem  
ogłuszeniu zw ierzęcia . Nasuwa 
się porównanie z narkozą przed 
operacją, K tó ry  z panów zgod z ił­
by się iść pod nóż operacyjny bez 
narkozy, ten dopiero ma prawo 
kwestionować ten artykuł N ie  
m oją rzeczą jes t zagłębian ie się 
w zasady re lig ji  żydowskiej, 
tw ierdzę natomiast, ie  ubój rytu 
alny jes t przeciw ny m ojej re lig ji, 
godności narodu, etyce, kulturze 
i kieszeni. Jeżeli trzy  m iljony  lud 
ności żydowskiej zakłada protest, 
to trzydzieści m iljonów  ludności 
Polsk i nie może być tą stroną, któ 
ra ustępuję ze swych słusznych 
praw. Każda re lig ja , zachowując 
głów ne zasady —  idzie z duchem 
czasu. W  ten sposób zniknęły 
krwawe o fia ry  na cześć Dogów, 
nie pa 'i się na stosach żon o-bok

Wicestarcsta -  żyd
odwołany z Radomia

R A D O M , 5. 3. Dotychczasowy knięcia narodowego tygodnika 
w ice-starosta radomski dr. Izaak ,g a z e ty  Radomskiej

l a i  bedzń niv za 
naszej religu"-

ciężką zniewagę

Schuł zer (Ż y d ), został przen iesio­
ny do urzędu wojew ódzk iego w 
K ielcach. Za czasów urzędowania 
p. Izaaka Schiitzcra, który przez 
długie lata był szefem  bezpicczcń- 
stv a w  Radon u, doszło do Zum-

Władze administracyjne miano­
wały na miejsce dr Izaaka Schll- 
tzera wice-starostą radomskiem 
pana di Dorosza, dotychczasowe­
go radcę urzędu wojewódzkiego w 
Kielcach.

żmarłych mężów, i w  w ielu  kra­
jach zniesiono ubój rytualny.

N IE Z D R O W E  M IĘSO
Pośrod samych żydów  spotyka 

się g łosy  protestu przeciw  ubojo­
wa rytualnemu. Tu p. P r js to row ?  
powołu je się r.a rabina dr. Steina 
i  F rankfurtu  n. M i na A d o lfa  
P erlh e ftera  P łacąc za Obój rytu ­
alny na rzecz rzezaku, rabina i ka 
hału, otrzym ujem y mięso niezdro 
we, gdyż nie m oże, ono poleżeć 
parę dni w  chłodni. Wskutek spo 
żywania zbyt św ieżego mięsa, 
mamy artretyy.my i inne choroby.

W alka o ubój rytualny toczy 
się od 1874 roku, a żydzi w  ciągu 
całego tego okresu me ustąpili 
ani o krok Spotykam się z po­
wszechną opin ją, że ustawa nie 
p rze jdzie  w  Sejm ie, bo żyuzi wazę 
ezie  dotią  Proszę panów, dla wa 
szego dobra, zdajcie sobie sprawę 
z nasiroju  w  cątym kraju i z te ­
go,. że rzad nie zasłuży na w ięk­
szą wdzięczność ludności, niż iaąc 
obecnie za je j wolą. P rzeciw n icy  
projektu niech sobie uświadomią, 
że wciągan ie Europy do naszych 
spraw  domowych, nazywa się 
zdradą, a osobniki dopuszczające 
się te j zdrady nie m ają prawa do 
tytułu obywateli polskich. Ustawa 
musi być przeprowadzona, co nie 
wyklucza oczyw iście m ożliwości 
porozum ienia się i załatw ien ia 
trudności, jak ie  może sprowadzić.

KS Z O N G O ŁŁO W IC Z
W icem in. ks ŻongoPow icz zło­

żył następujące ośw iadczen ie:
—  N a  podstawie tw ierdzen ia  

przedstaw icie li rabinów  zakaz 
uboju rytualnego zw ierząt unie­
m ożliw iłby spożywanie im mięsa, 
gdyż przep isy re lig ji żydowskiej 
zakazują spożywania mięsa zw ie­
rzęcia zabitego w  sposób niezgod 
ny z przepisam i uboju rytualne­
go. Pon iew aż artvkuły konstytu­
c ji 110, 111, 113, 115 zanewm ają 
swobodę w yznan ia i stosowania 
się do przepisów  re lig ji, należy w 
ustaw ie poczynić zm iany, um ożli­
w ia jące  żydom dokonywanie ubo­
ju rytualnego dla ich konsumeji, 
a tc w  tym  celu, aby powyższe ar 
tykuły nie zostały pogwałcone.

A M A TO P . RO U
Po przem ówieniu pos. Prystoro 

w ej rozw inęła  się kilkugodzinna 
dyskusja. Nam iętn ie zwalczał o- 
bzyw iście projekt ustawy potel 
żydowski p. Sommerstein, powo­
łu jąc się na Konstytucję i dowo 
ćząc, że in terpretacja  je j pówiii- 
na iść „prostym  gościńcem uczci­
wości m ora lnej".

Pos. P rystorow ą : —  N .e trzp- 
ba udawać się o pomoc do Innych 
państw.

pos. Sommerstein —  Jeżeli
gdziekolw iek  poza gtan icam i pań 
5tws ludność żydowska za in tere­
sowała się tym  problemem, to do 
tego nie trzeba żadnej ag itac ji.

Pos. Prystorow-a —  Chodzi się 
do obcych rządów*, np. A n g lji.

Pos. Som m erstein: —  N ic  o tem 
nie wiem

Pos. P rys to row ą : —  Trzeba 
czytać „N a sz  P rzeg ląd ".

Pos. Som m erstein utrzymuje 
dalej, że ubój rytualny je s t tiuma 
n itarny i cytu je słowa anatoma 
Rou, k tóry  m ów i: „Pragnąłbym
umrzeć tak„am o leKką śmiercią, 
jak  zw ierzęta  zabijane metodą ry 
tuału żydow skiego".

Pos. Dudziński: —  Ja nie
Pos. Sommerstein oświadcza, 

że ludność żydowska nie da się 
zgw a łc ić  i zmusić do naruszen'a 
swych przepisów  re lig ijnych  
Zgłasza wn>c ski o przesłanie 
sprawy Kom isji Regulam inowej 
i o powołanie rzeczoznawców go­
spodarczych.

rytu  A n g lja  ( i  W a lją ) wedle sałoże 
nia średniego, najbardziej prawdo­
podobnego, mieć będzie 38.E m iljo­
nów, liczba ludności w  Polsce przy 
założeniu tego samego ilościowe 
przyrostu ludności (t j. przy stopie 
wprawdzie opadającej, ale «ak, iż 
przyrots bezwzględny pozostije  ten 
sam) wyniesie około 4ó miljonów.

Już w  r. 1921 stosunek Liczebny 
A n g lji z W a iją  do Polski przedsta­
wiał sie jak 38:27, dziś wynosi już 
40:33).'

Trzeba dodać, te  cy fry , które 
I. K. C. uważa za najbardzie 
prawdopodobne, są zdaje się, 
zbyt optym istyczne P rzy  szero­
kiej propagandzie neomaltuzjań- 
skiej, szerzonej wszęazie, a prze- 
dewszystkiem  z ambony (kościo­
łów  argbkańsk ich ). trudno ro­
kity ać, aby obecne tempo spadku 
zostało zahamowane, czyli, ie  cy- 
fra  4 m iljonów  jako perspekty­
wa roku 2037 nie jes t bynaj­
mniej fantastyczna. Jeżeli to 
przew idyw anie jes t iłuszne — 
A nglja  w  przeciągu  jednego stu­
lecia przestan ie być mocarstwem 
(o  utrzymaniu kolon ji nie bedzie 
m ow y) i w najlepszym  wypadku 
spadnie na poziom H iszpan ji, a 
w gorszym  —  stanie się objektem 
najazdów jak  w* czasach ILanuta 
W ielk iego lub W ilhelm a Zdobyw­
cy.

SPR ZE C ZN O ŚC I G O SPO D ARC ZE

„R obotn ik " surowo ocenia w y­
niki narady gbspoaarczej i uchwa 
lone na n iej rezo lu c je :

Doprawdy trudno to uważać za 
jakiś surogat programu, za próbę 
syntezy, stworzenia jak iejś całości. 
Coprawda p. Martin, dyrektor gabi­
netu Min. Skarbu w y ia z ił się, ie  
polityka gospodarcza Pol sic nie mo­
że być ani „liberalna", ani „piano- 
w o-etatysty-zna", ale zapytał trze­
ba czy  polityka ta może być jedno- 
rzcśrie  deflacy jna (zw łaszcza, jeali 
chodzi ci poziom płac) hołdować ide- 
jom  , ruchu wzwyż*1,, zr chować apa­
rat kartę.owy i puszczać sie na w o­
dy wolnej konkurencji (ułatwień.e 
likwidacji słabych przedsiębiorstw ), 
forsować prywatną działalność in­
westycyjną i planować w ielk ie inwe­
stycje publiczne.

I punadtc czy można machnąć rę­
kę na względy socjalne na niski po­
ziom nłac, i a  strasznwą sytuację 
bezrobotnych i półbaz-obotnych, bie­
doty w iejskiej. Machnać ręką na wa­
dliwą strukturę ustroju rolnego, ńa 
głód ziemi. Machnąć na to ręką —  
znaczy zrezygnować z odbud-owy g o ­
spodarczej Polski, bo niski poziom 
spożycia mas robotniczo-chłopskich, 
zw iązany ściśle z kapitalną sprawą 
pod> Alu dochodu społecznego, sta­
nowi tamę wszelkiego .ruchu 
w zw yż"

Myśmy nie oczekiwań tych roz­
strzygnięć od narady klas posiada­
jąc ) ch z Rządem. Raz jeszcze oka­
zało się. źe kapitalizm  nie zdoła za- 
pewr, : krajow i rozwoju gospodar­
czego.

W Ł O S I O A . E. C.
„C orriere  aella  sera", „Popom  

di T ries te ", „O orripre di N apo ił", 
„Popo lo  di S ie ilia " i florencka 
„L a  N a tion e " przedrukowują ob­
szerne w yjątk i z artykułów  A . B. 
C., dotyczących zw ycięstw  w ło­
skich w  A b isyn ji.

N IE C O  C IE K a W O S ^E K

„S łow o" w ileńsk ie podaje c ie­
kawe szczegóły, dotyczące ośw ia­
ty wśród rządzących w  dawnych 
czasach. Przytaczam y je , ręcząc 
oczyw iście za ścisiość.

Jaki był ostatni król polski anal­
fabeta?

Kazimierz Jagiellończyk.
W ładysława Y/arneficzyka nauczo­

no trochę dukać, Kazio me miai być 
królem, me warto więc było go u 
czyć.

A  kto był pierwszym  piśmiennym 
królem polskim?

Mieszko I I  (p rzez gamoni zwany 
Gnuśnym).

Czy Charlemagne umiał pisać?
Nie.
Merów ingow ie pisali, Karoling u- 

w .e n ie; poniew*aż jednak za Mero- 
w ingów weszło w  zwyczaj, że k ió- 
’ owie podpisują dokumenta, rysowa­
no za Karolingów na ważnych per­
gaminach skomplikowany ich mono- 
iriam, zostawiając jedną kreskę nie- 
uociągniętą. Tę kreskę własnoręcz­
nie ciągnął piórem monarcha i dopie­
ro uw-aśano dokument za podpisa­
ny.

• ju k  się podpisywał Czyngishan?
Pakował Japę oo kałamarza, potem 

przykładał zaplamione pięć oai.ói 
do dokumei Lu. Genialne przeczucie 
daktyloskopji.

N ie  trzeba się lekkomyślni* 
wyśm iewać z tych czasów ; kto 
w ie, czy nie wrócą. H itler, uro­
dzeni) w  b.edzie nie m .ai na 
kształcenie się, a le  dzięki bez­
płatnej szkole powszechnej zdo­
był przynajm niej początki. Jeżeli 
w  Polsce ży je  przyszły  H itler, i 
ma dziś, dajm y na to, 8 lat, g ro ­
zi mu pozostanie w  tym  m iljon io 
dzieci, które zostaną poza szkołą

może w  przyszłości będzie doku­
menty urzędowe podpisywał trze 
ma Swastykami...


